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egłeczeń!i Na 1-ej stronie 
wiserss pstitowy mk. 4.00, 
ma Ill-ej stronie—mk. 2.00, 
na TV-ej stronie — 1.60 f. 
Raćczłane za wiersz gar- 
móeztowy — mk. 6.00 Drob- 
me ogioszenia po 30 fen. 
aa wytam. Najmniejsze drobr 
me egłoszenie mk. 1.60. 


Bodakeja i Administracja miesa- 
sma cię pod Me 4-ym przy 
ulioy Starososnowieckiej w 
BosRowoU. 


ŃMdrsa dia listów i depesu: 
„iskre“, Sosnowiec. 


PTZ OREW a a ZZORERCEDCZRE W AAZSŁ 


SOSNOWIEC — środa 10 marca 1920 roku. 


WAP BEAD NPM. 210 TO WAY 


ISKRA 


polityczny, społeczny | literacki 


Gena numeru 40 ten. 


m zn a a 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie mk. 48,00 — 
kwartalnie mk. 24,00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze- 
syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 40 fem 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 


,  desłanych Redakcja nie 
swraca, 


Gddziały własna: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


AFINE RODOR LIW RAAS E „ABE OPE TABA AERO 


Kin 

Dzis premjera ! 
Oczekiwana i wielkim kosztem sprowa- 
dzona sensacyjna serja „JUDEKS* z 


dniem dzisiejszym ukate się na ekranie 
w pierwszym swoim epizodzie p. t. 


Początek punktualnie o 5 godzine. 


"Teatr ZIMOWY 


Dziś | W środę, dnia 10 matca 


O 


Bziś! 


Śmiech, Humor, Satyra, Taniec |. 


w wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskich. Najnowszy repertuar aktualno: satyrycz- 
ny wykonają: M. ZAMOJSKA wodewilistka t. „Argus“, M OLECHOWICZ primabalerina t. „Mi- 
raż“, H. DOMAŃSKI humorysta, kuplecista i wirtuoz. na ustnej harmonijce art. t. „Momus“ 
i „Argus, WŁ. LIN piosenki polityczne, satyryczne, art, t. „Miraż“ i „Argus*, S. MICHA- 


` ŁOWSKI recytator monologista, ł W 
À Iwowskiej przy fortepjanie. 


Pocz. o g. 8 wiecz: Szczegóły w afiszach. . 


; „R 
Najgłośniejszy obraz sezonu w 3-ch serjach. 


art. t. „Miraż“ i „Argus“, W. JAWORSKI b. dyrygent oper. 


Bilety wcześniej nabywać "można w dziennej kasie Czarnekiego. z 


Dla dzieci wzbroniono. l 


Ill-cia SERJA! Od poniedziałku 8-go marca rh. IKI-cia SERJA! 


lonza | Jacensse 


(Oskarżam) 


w 6-iu częściąch. i 


Reżyserji Abłe Gance'a Wytwórni B-ci Pathe. 


Z me e A EE ZE ET TE w e w 
Początek w dni powszednie o godz. 5, a w niedzielą i święta o 8 pp. 


D, 10 b. m. we środę o g. 6 wiecz. odbędzie się 
w sali robotników chrześcjańskich 

f 4 ul. Kościelnej 

w sprawie plebiscytu 


z udziałem posła -Ks. Pośpiecha i innych. | 
Wejście bezpłatne. 


> 
wiedzie 

Niniejszym zawiadamiam Szanowrą Klijentelję, że 

nadszedł duży transport schotlandskich, angielskich i szwe- 


chkich śledzi po cenach przystępnych. | 
Z poważaniem 


Hampel i Goldsobel. 


Będzin, ul. Jasna 4. 


Paoa, WER 
Z Dąbrowy Górniczej. 


Wobec krytyki zabaw organizowanych w Dąbrowie i różnych pre- 
tensji, skierowanych niesłusznie do Koła Narodowego Po ek — komuni- 
kujemy, że K. N. P. w Dąbrowie urządziło tylko jedną zabawę taneczną 
w ubiegłym karnawale: dnia 17 stycznia i za tę tylko odpowiada. . 


KOŁO NARODOWE POLEK w DĄBROWIE. 


REI OESE CC Ea ZLY ZACZ 


Żądajcie wszędzie 
Mydła „EOLANDJA” 


cena Mk, S za funt. 
Mydło do mycia, używane tak- 
że do prazia bielizny. Ekono- 
mioczne do fabryk i pralni. Naj- 
lepsze w użyciu i najtańsze. 
Wyłączni reprezentanci 
Międzynarodowy Dom Handlowo-Przemysłowy 


B-dla J. 1 H. Borkowsty | S-ka. 


Warszawa, Fredry, ŁÓDŹ, al. Ko- 
(Kotzebue) 4, Tel. 120-62 ściuszki, 24. 


Prób nie wysyłamy. 
Hurtowa sprzedaż artykułów żywnościowych 
~ | papierosów zagranicznych. 


Dr. KEKAŁO 
Lekarz wenerycznego szpitala w Będzinie. 


Csoroby weneryczne, skórne I mo- 
ezo-płciowe. Samogwałt. Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 i 914. 


Najnowsze sposoby leczenia. ` 


Przyjmuje codziennie mężczyzn od 5 
do 7 po pol, kobiety od 4 do 5 pp: 


W dni świąteczne mężczyzn od 10 do 
12 przed poł., kobiety od 12 do 1 pp.. 


„dajemniczy cień 


Ostatni geans 8.40 w. 


ZACISZE. 


Wszechświatowa sensacja! 


© 299 słynnej wytwórni „Gaumont* w Paryżu 


Konsulat generalny 
polski. 
„Opole, 9 maroa. 


„„Oppel. Nachr.“ dowiadują 
się 20 źródła wiarogodnego, że 
dziś rozpocznie swą działalność 


na G. Śląsku. konsulat -gener 
. polski w Opolu. Sprawy kon- 


sulatu prowadzić będą: konsul 
> wiej konsul i wice kon- 
sul. ; 

Konsulem ‘gen. mianowany 
został Daniel Kęszycki, konsu- 
lem p. Karszo Siedlewski, wice- 
konsulem p. Ptaszycki. 

Biuro konsulatu gen. mieści 
się przy ul. Mikolsjewskiej 
N+86 a (Bank rolników). Biuro 
wizować będzie paszporty do 
Polski. 


Broń nas, Boże, 
cd przyjaciół! . 


„Londyn, 9 marca. 


W artykule o akcji ratowa- 
nia Niemiec „Evening Stan- 
dard“ pisze, że fałszywym po 
stąpkiem jest rozówiartowanie 
oałcści, a następnie jej wskrze- 
szenie. „Jeżeli w tej ehwili 
wzrosło zrozumienie koniecz- 
ności pomosy Niemecm, to w 


z najznakomitszym artystą francuskim 
porywając sW O; 
Rene Creste Palaia I arobe 


w niedzielę d 4 ej. 7: 


J Sprawy 6. Sląska. 


pierwszej linji należy uwolnić 
części nieabędnie potrzebne im 
do życia, Należy pozostawić 
przy Nismczoch przynajmniej 
okręg węglowy i przemysłowy 
— Q. Sląsk. To jest jędro 
rzeczy”. 

Nieźle się zaczyna... 


Dziennik urzędowy. 
: l Opole, 9 marca, 


Pod tytułem „Jcurnał officiel 
de Haute Silesie* ukazał się 


pierwszy numer pisma urzę- 


dowego po polsku i po nie- 
miecku. Ze względu na trud 
ności „techniczne zaniechano 
tymczasowo tłumaczenia na 
jązyk francuski. +26 4d 


Bojkot 6. Sląska. 


Berlin, 9 marca. 


Zarząd wystawy kolonjalnej, 
urządzanej w Berlinie w maju 
r. b. (òd 17 do 27 maja) na 
zapytanie firmy opolskiej co 
do udziału w wystawie wysto- 
sował r e następującą: 

„WP. L. Dickman, Gliwiee 
G. SI. Udziału firm z Polski 
nie życzymy sobie*. = 


— lini. ili mas 


Pogardzana inteligencja—lumpenproletarjatem. Mózg narodu skazany 
na zamarcie. Co mówią dzieje? Dokąd dążysz Polske? Albc—alho. 


W łódzkiej „Pracy" ezytamy: 
-. „inteligent czyli człowiek ob- 
sdarzony bystrością i głęboko- 
ścią umysłu i wiedzą wyższą 
ponad  przeciętość, — należy 
dzisiaj do najbardziej wyży- 
skiwanych i najboleśniej upo 
śledzonych kategorji ` społe- 
czeństwa. W Niemozech taką 
klasę, zarabiającą znacznie 
mniej, niżeli potrzeba na to, 
żeby wyżyć, a trochę zadużo 
na to, ażeby umrzeć z głodu, 
nazwano _ „lumpenproletarja- 
tem“. 


Otóż dzisiaj ra amg M w. 


Polsce należy do klasy „ 
penproletarjatu"! 

Obeony „zmierzch inteligen- 
oji“, ten upadek warstw oświe- 
conych gospodarczy, a 00 za- 
tym idzie i moralny, musi się 


um- 


skończyć katastrofalnie dla 
państwa pólskiego i społeczeń- 
stwa. 2583 
Społeczeństwo każde można 
porównać z organizmem żyją- 
cym ozłowieka. Czym u ozło- 
wieka żołądek i serce, tym w 
społeczeństwie dobrze zorgas 
nizowanymi są klasy pracujące 
fizycznie, które pcdobnie jak 


żołądek, dostarczają społecz- 


ności pokarmu, i jak serso, 
rosprowadzają po organiźmie 
krew, która odnawia i odmła- 
dza cały organiam społeczny. 
Społeczeństwo, które pozwa- 
ozyli intsli j uj 
c ntsligencja pracująca po- 
woli zamierała, 5amo0 sobie „ów 


kopie i popełnia samobójstwo! 
eżeli historja jest naprawdę 
wistrzynią życia i nauką spo- 


ażeby jego mózg, 


£- 
fe.” 


łecznej mądrości, to niechaj 
ona nas przekona, że tylko te 
narody i społeczeństwa były 
potężne, szozęśliwe i stały na 
wysokim stopniu kultury, któ- 
re pozwoliły na pełnię rozwo 
ju i stworzyły pomyślne wa- 
ronki bytowania dla oświeco- 
nych warstw swego zbiorowiska 
W starożytności do najpo- 
tężniejszych narodów należeli 
egipcjanie, grecy i rsymianie. 
Bidows ówczesnego sp: łoczeń 
stwa była bardzo prosta: opio 
rała się ona na stanach. Woj- 
ną zajmowsli się rycerze, pra- 
cą ręzodzielniczą w misstach— 
rzemieślnicy, na roi—kmlcio i 
handlem —kupcy. Już wtedy 
jednak istniała swojego rodza” 
u inteligencja, klasa społeczna, 
tóra nie trudniła się pracą 


gospodarczą, wytwarzaniem, 


' ozy też zdobywaniem (jak wo- 


jownicy) bogactw i środków 
spożywozych, leos wytwarzało 
jedynie dobra duchowe, kultu- 
ralne, umysłowe. 
"Klasa ta, oświecona i nawet 
bardze, jak na owe czasy, wy- 
ształoons, zwała się w Egip 
je, Qrecji, Rzymie i innych 
państwach, kapłanami. 
_ Dzieje dawnej Polski rów- 
nież przekonywują nas o tym 
dokładnie. Gdy w wieku 15 i 
16 na czele państwa polskiego 


3 stali i uczeni, zarówao kapła- 


„ wicieli 
pow przemysłu, 


KAMA © 


ni (Długosz, Oleśnicki) jak i 


~ świeccy” (Ostroróg, Kallimach, 


Modrzewski, Jan- Zamojski), 
ożywieni duchem humanizmu, 
— ojczyzna nasza stała sią 
państwem wielkim i potężnym. 
O przyjaźń z Polską ublegali 


O aprowiję 


W dniu 6 marca r. b. pre- 
zydeont ministrów przyjął na 
specjalnej andjencji przedsta- 
centralnego Związku 
górnio- 

, handlu i finansów wraz 

z praeóstawicielami robotni- 
rch związków zawodowych. 
egacja ta przedstawiła 
prezydentowi ministrów sytu- 
ację, jaka wytwctayła się o- 
beonie w przemyśle na tle 
stosunków prawniczych i upa- 
trująco przyczynę przeżywego 
krysysu w brakach aprowiza- 
oyjnych, złożyła następujące 
postulaty: - 

ZA iniejgtywą Centralnego 
Związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów 
odbyły się w dniach 21 i 28 


lutego r. b. zebrania przedsta- 
Mda zobotsiowych zwięaków 


zawodowych wspólnie z przed- 
stawioielami Centralnego Związ- 
ku polskiego przemysłu, gór: 
niotwa, handlu i finansów, na 
których rozpatrzono "Bytuaeję, 
jaka się wytworzyła w spra 
wach pracowniczych w OSta- 


" tmich miesiącach. W rezolta- 
cie narad zebrani 


doszli do 
następujących wyników: 

1. Przyczyną ostrego fer- 
mentu w sferach pracowni 
czych, trwających strajków i 
niemożności rozwiązania polu 
bownego kwestji spornych pc- 
między pracodawcami i pra- 
cownikami są braki aprowiza- 
cyjne ludności pracowniczej. 

2. Braki te nie powinny 
być zaspokojone przez zwięk- 


 szanie stawek płacy pracowni- 


ków, gdyż przyczynia się 000 


tylko do dalszego zwiększania 


zny. Nie mogą też być 
zaspokojone przez dostarczenie 
produktów spożywczych przez 
racodawców swym pracowni- 
om, ze waględu na obłożenie 
sekwestrem 5 najważniejszych 
produktów spożywosych, Jedy- 
nie rząd Rzeczypospolitej, jako 


' posiadający =- w swym  tęku 


większość. zapasów produktów. 
społywosych, jest w stanie i 
pow nien dostarczyć pracowni- 
om zakładów przemysłowych 
i handlowysh w dostatecznej 
ilości szynki po ocenach nor- 
malaych. zid i 


"do zenitu i ob 


się sąsiedzi mocarze, a kultu- 
ra i nsuka polska przyejązno. 
oń 


"ła do uniwersytetu jagiell: 


skiego w Krakowie tłumy wę- 
grów, czechów, niemców i in- 
nych oudzoziemców. 

Gdy jednak w wieku 17 
rządy w Polsce zagarnął oio- 
mny motłoch szlachocki, nie 
umiejący czytać i pisać, czyli 
t. zw. wówezes „gołota ezia- 


cheska*, w aeinn sie pz 
ek pleczeni I - 


pu za 2 i : 
q ar miodu, ojczyzna na - 
a stoczyła się na dno hańby, 
zgnilizny i poniżenia. 4 

Ludzie rózuńtni i inteligen- 
tni poszli w kąt, co najwyżej 
odgrywsli rolą głosu, wołają- 
cego ‘nä puszczy. Rozbramie- 
wały hasła „im gorzej, tym le 
piej".-—„Polska nierządem stoi“ 
— „jedz, pij i popuszczaj pasa“. 
—A gsąsiedsi ze wstydem od- 
wracali sią od Rzeczypospoli- 
tej, a ci najbliżsi z radością 
zacierali rące i czekali. 

Gdy zaś już głupota doszła 


chta sama poszła pod jarzmo 
obce, Rzeczypospolita została 
rozebrana. 

Wybierajmy! 

Albo połączenie sią mas lu- 
dowych z inteligencją w brat- 
nim uścieku i w jeduym sze- 
regu i wtedy wolna i szozęśli= 
wa Polska demokratyczza — 
albo też rozbrat zupełny i po- 
nowne rozszarpanie Ojezyzny 
pomiędzy sąsiadów, a wtedy: 
niewola i ucisk luda i inteli 
gencji! 

Póki ozas jeszcze: wybieraj- 
my! 


robotoików. 


Warszawa, 8 marca. 


3. Podział żywności pomię- 
dzy pracowników winien być 
sprawiedliwy, t. j. uzależniony 
jedynie od warunków pracy. 
Isinieniem specjalnie uprzywi 
lejowanych pod względów a: 
prowizacji gałąsi produkoji lab 
pracy jest jedną z powałniej- 
szych przyczyn fermentu wśród 
mas przcowniożych. 

4  Niesbądne dla człowieka 
pracującego normy aprowiza- 
cyjne zostały opracowane przez 
instytucje rządowe: min. pracy 
i opieki społecznej, min. aoro 
wigacji i min. zdrowia. Pray 
ustaleniu normy rządowej apro- 
wizacji pracowników winny być 
one wskaźnikiem ich wysó- 
kości. s 

6. Dotychczas dostarczane 
pracownikom przez państwo 
racje żywnościowe (dodatkowa 
aprowizacja robotnicza) stano- 
wią zaledwie znikomą cząstkę 
ofipjaiaie uznanych potrzeb 
życiowych pracującego i w ża- 
dnym prawie stopniu nis przy= 
czyniają się do uregalowania 
palącej nani zaopatrzenia 
pracujących w środki . żywno= 
ści i wynikłego z tego powodu 
kryzysu gospodarczego. 

6. Zebrani “przedstawiciele 


pracodawców 1 pracowników 


uważają za swój obywatolski 
obowiązek uprzedzić rząd Rze- 
czypospolitej, iż dalsze trwa- 
nie obecnego stanu sprowiza= 
cji pracowników i nieuwzględ« 
nienie powyższych postolatów 
jednomyślnie _ wystawionych 
groz obie zainteresowane stro- 


ny przyczyni sią do maostrze 


nia obecnie przeżywanego kry- 
zygu, wstrzymując wszelką 
produkcję krajową i spychając 
społeczeństwo w odmęty á- 
narobji. | 

W delegacji brali udział pp. 
poseł A. Wierzbicki, St. Naj- 
map, H. Mertons, ‘T. Kaciat- 
kiewicz, S. J Ocoleki, M. Ja. 
strzębowski, E. Bernatowicz, J. 
Lewowski, L. Sławacki, B. Mo- 
siewioz, S. Szymański. 

Prezydent ministrów przyjął 
postulaty delegacji z całą przy- 
chylnością i przyobiegał dla 
szczegółowego rozpatrzenia ich 
zwołać specjalną saradę zain- 


< teresowanych ministrów wspól- 


amuocona szla-- 


nie z przedstawicielami Cen- 
tralnego Związku polskiego 
przemysłu, góraictwa, handlu 
i finansów i przedstawicielawi 
robotniczych związków zawo- 
dowych. ` . - 


Kronita. 


KALENDARZYK 
„Dzlś w środę 10 b. m. 40-tu męcz, 
iktora. 

Jutro w czwartek 11 b.m. Konstan= 


tego, Herakliusza. 


Wschód złońca g 6 m 30 
Zachód 3 g.5 m. 52 


Materjały wybuchowe z Nia 
miec. Z Rządem niemieckim to- 
czą się obeonie pertraktacje w 
sprawie dostawy 120 t. mate- 
rjałów wybushowym miesię- 
cznie dla kopalni węgla w Pol 
sco. Pierwszy miesięczny tran- 
Sport dostarczono za gotówkę, 
następne czynią władze nie- 
mieckie zależne od etrzymania 
kompensat w żywności, drzo- 
wie, nafcie i innych artyku- 
tach oraz od utrzymania w 
mocy piektórych dawniej za 
wartych umów gospodarczy oh. 

0 podwyższenie cen węgla. Ko- 
palnie węgla Zagłębia Krakow- 
skiego wystąpiły do ministe- 
;jom przemysłu i handlu z żą 
daniem podniesienia cen, 'pła- 
conych za sekwestrowany wę- 
giel. Ządanie swe kopalnie mo- 
tywują dużym wzrostem ko- 
sztów eksploatacji na skutek 


zdrożenia wszelkich materja- - 


łów technicznych, aprowizacji 
i podwyżek płac robotniczych. 
W oslu sprawdzenia przesta 
wionych przez kopalnie da- 
nych, została wydelegowana 
= ministorjum przemysłu 

hardlu do zagłąbia Kcakow - 


"skiego komisja” rzeczoznawców. 
Z podobnym żądaniem wystą - - 


piły kopalnie węgla brunatne 
go pod Zawierciem. 
Spodziewana jest również 
akeja w tym ssmym duchu 
kopalni Zagłębia Dąbrowskiego. 
Nie da się Zsprzeczyć, że w 
ostatnich czasach wskatek ogól- 
nej drożyzny, koszty eksploa: 
tacji rosną z dnia na dzień. 


W sprawie dzierżawy  pokła 
dów węgla brunatnego. Na sku 
tek obwieszozenia, wzywająco- 
go reflektantów na dzierżawę 
eksploatacji pokładów węgla 


brunatnego na terensch skar- ` 


bowych w starostwie włocław 

skim, złożyła ofertę jedynie 
spółka akc. „K. ;Scheble.”. 
Pertraktacje .w sprawie zawar” 
oia umowy na dzierżawę 7-miu 
nadań są w toku. 


Posiedzenie rady /miejskie] w 
Sosnowou odbęiaie się w czwar- 
tek, dnia 11 marca o godzinie 
6 ej wieczorem. | 

Porządek dzienny: 

1) sprawa nabycia nierucho- 
mości pod biura magistratu; 

2) wniosek o nabycie -placu 
Sternickiego; 

" 8) wybór 'r. Pawliczka do 
komisji aprowizacyjnej; 

4) wybór delsgata dó związ 
ków oslowych na- miejsco r. 
Zahorskiego; , s 

5) wniosek klubu radnych 
P. P.S. w sprawie urucho- 
mienia robót Dham ry 

6) wybór 6 ławników i 6 za- 
stępców do sąda pokoju na 
skutek odezwy .prezesa sądu 
okręgowego; 

7) wniosek „magistratu o u- 
dzielenie towarzystwom dobro- 
czynności po 12500 mk. mie- 
sięganie na udzielenie biednej 
ludności pomocy węglowej na 
8 miesiące; | 

8) wniosek magistratu o po- 
bieranie opłaty meldunkowej 
od osób, zatrzymującysh się w 
hotelach; ye 

9) wniosek magistratu, doty- 
czący skreślenia zaległych po- 
datków za lata 1913—1919 w 
kwocie 16,400 mk. 8 fen.; 

10) wniosek o podawanie do 
publicznej wiadomości treści 
ustaw 0 podatkach miejskich; 

11) wniosók w sprawie Za- 


, 


mykania zakładów fryzjerskich 
w dni powszednie i 
świąteczne; * 

12) sprawa dodatkowego pa- 
ragrafu do umowy z p. Mro 
kowskiw; 

18) sprawa pertraktacji z To- 


 warzystwem scsnowieckim 0 


kupno placu. 

Podziękowanie. W imieniu 
żołnierzy 5 komp. 6 pp. L. ni- 
niejszym składam serdeczne 
podziękowanie Koła polek w 
Sosnowcu, za dary, które o- 
trzymaliśmy w postaci ciepłej 
bielizny, skarpetek, mydła, 
świec i t. d. 

Jest to niesłomny dowód o- 
pieki, jaką otacza Koło polek 
żołnierzy, znajdujących sią na 
feoncie.  Polecając żołnierzy 
komp. 5 i nadel łaskawej pa- 
mięci pozostaję d 

Z głębokim szacunkiem 
A. Gwiazda 
i sierżant—szef 5 k. 6 pp. Leg. 


Tydzień plebiscytowy. Oneg- 
dajszy kabaret artystyczny w 
teatrze zimowym dał ozystego 
zysku około 10 tys. mk. Naj. 
większą atrakcją kabaretu był 
niezaprzeczenie „rycerz Śpią- 
cy", pod bufetem, którego hu 
bębns, ani trąby orkiestry 
zbudzić nie mogły. ` 

Bawiono sią naogół dosko 
nale, choć skromnie i cicho. 


Z Gospody czeladzi murarskiej. 
W dniu 29 lutego na sebraniu 
ogólnym w Sosnowcu murarze 
ustanowili cenę na roboty mu- 
rarskie w ten sposób: na dniów- 
kę 8 godzinną od 75 do 90 
marek. Dokonano wybora no- 
wego zarządu, do' którego we- 
szli pp: J. Zieleziński, St, Ba- 
siński i H. Kocot, a na za- 
stępsów pp.: A. Walnik i J. 
Grochulski. W ogólnym ze- 
braniu uszestniozyło stu dwu- 
daiestu członków. 


Z urzędu walki z iichwą. W 
dniu 6 marca r. b. w urzędzie 
walki z lickwą i spekvlacją 
rozpatrywana była sprawa A- 
brama Golbsrda, mieszkańca 
Czeladzi. 

A. Gelbard dnia 19 grudnia 
r. 2. nabył w magistracie m, 
Czeladzi 12 beczek śledzi, pła- 
cąc po mk. 700 za beczkę, Z 
których 10 beczek odprzedał 
do Dąbrowy, biorąc po mk. 
1200 za beczkę. 

Urząd skazał A. Gslbarda na 
grzywnę mk. 10000 (dziesięć 
tysięcy; z a zamianą na areszt 
8 miesięcy. 


Żądania czeladników szewc: 
kich w Zagłębiu Dąbrowskiw: 

1) obowiązkowy dzień robo- 
ty 8 godzin, 

2) 100 proc. podwyżki w sto- 


sunku do cennika ustalonego . 


doia 1 grudnia 1919 r. 
wyrazi następująco: 

_ I kl: 1) buty laks. ss yte ed 
pary mk. 320, 2) kamasze szy- 
te męskie i damskie mk. 200, 
8) wywrotki szpałtowane mk. 
160, 4) szpilkowane na drów- 
nianych oboasach mk. 180, 5) 
buty szpilkowe na krzywych 
prawidł. mk. 200, 6) kamasze 
mes ie i damskie lakiery mk, 


co sią 


180. l 

II kl.: 7) buty awyozajas mk. 
170, 8) na starych chólewach 
szyte mk. 170, 9) podszycie 
pół szyte cholewy mk. 160, 
10) kamasze męskie i damskie 
od 110 do 120, 11) Śśreduiaki 
dzieciane od 40 do 60, 12) ka 

owanie męskie i damskie od 
85 4060, 18) przybicie zelówek 
z obcasami od 20 do 24, 14) 
nabicie obcasów od 10—16 mk. 

Zarobek czeladnika winien 
wynosić od 49 do 60 mk. przy 
8 godzinnym dnia pracy. Ozo- 
ladnik winien otrzymać robotę 
w swoim czasie; w razie nio- 
dostarczenia roboty na ozas i 
jeżali czeladnik czoka na fo- 
botę dłażej niż godzinę, to wi- 
nien za stracony ozas Otray- 
mać wynagrodzenie w stosun- 


ku do gwarantowanej dniówki, - 


t. j. 50 mk, za dniówkę. 


Z teatru. Dziś w toatrzo Zi- 
mowym pierwszy występ Zna- 
komitych artystów watszaw- 
skich pp. Domańskiego, Lina, 
Michałowskiego, Zamojskiej i 


i przad-- 


+ 


Olechnowicz. W programie naj- 
nowszy repertnar wybitnych 
autorów kabaretów warszaw- 
skich: pieśni, piosenki, mono- 
logi, kuplety i recytacje aktu- 
alno- satyryczne oraz efoktow - 
ne tańce. Dominująca część 
programu, to lekki, a zdrowy 
humor. Nadmienić jeszoze mu- 
simy, że p. Domański popisze 
sią wirtuozowską grą na ustnej 
harmonijce. 

2t Popyt na bilety ogromny, a 
pozostałe bilety sprzedaje dzien 
na kasa testru Ozarneckiego" 


Teatr H. Czarneckiego. Na naj- 
bliższym przedstawieniu grana 
będzie „Alzacja“, która na pre- 
mjerze zyskała sobie ogólne 
uznanie. 


Otiśry. 


(Złożono w Czeladzi u P. M. S.) 


Zamiast powinszowań nowo- 
rocznych złożyli mieszkańcy 
Czeladzi na Polską Macierz 
Szkolną mk. 714 fən. 15 i kor. 2. 


(Złożoko bezpośrednie w „iskrze”). 


Na plebiscyt na Górnym 
Sląsku złożyli: Andrzej Kł- 
zoń mk. 30, Bronisław Kwie- 
ciński mk. 50. 


M. Fiszel złożył mk. 100 na 
żołnierza polskiego. 


Funkcjonarjusze kontroli 
skarbowej w Dąbrowie złożyli 
na rzecz Warmińskiego Komi- 
tetu Plebiscytowego mk. 109, 
a mianowicie: B. Dziekan mk. 


20; A. Bochenek mk. 20; J. Lis - 


mk. 20; St. Legomski mk. 20 
i W. Pierzchalski mk. 20. 


Zamiast kwiatów na grób 
ś. p. Stefanji Wysznackiej, E. 
Wysznackhi mk. 10, Jadzia i 
Jurek Wysznaocy mk. 5 skła- 
dają na plebiscyt na Górnym 
Sląsku. 


Dr. Szpiganowicz na plebis- 
cyt złożył wk. 100. 


Za wyrządzoną przysługę. 


przez pp. kolejarzy W. B. z 
Dąbrowy złożył na Czerwony 
Krzyż mk. 5 


Mk. 320 od sądu pokoju m. 
Sosnowca złożone na plebiscyt 
przez Jana Zurawskiego, Mał- 


gorzatę Zurawską, Jana Szolca' 


i obrońsów W. Jądrzejewskie- 
go i Heftmana w sprawie k. 
56720 r. 


Od sądu pokoju m. Sosnow- 
oa wpłacone przes Ignacego 
Chrzanowskiego na plebiscyt 
mis. 1C0 w sprawie k, 1212/20 F. 


W oelu uczczenia pamięci. 
kolegi ś. p. Piotra Ziemby szty- 
gara kop. Strzyżowice nastę- 
pujące kopalnie składają ofia- 
rę na Koyi na G. Slasku: 

kop. hr. Renard 281 mk, 
kop. Piaski 560 mk., koledzy z 
kop. Jerzy-w Niwce 100 më., 
kop. Saturn 95 mk, Warszaw- 
skie Tow. w Niemczech 205 
mk., Grodzieckie Tow. 50 mk., 
kop. Marja w Grodźou 20 mk., 
kop. Jowisz w W.jkowioach 
30 mk. razem 881 mk. 


Państwo P. B. Markiswiozo- 
wie z Piasków ofiarują: 

1) na oele plebiscytu na G. 
Sląsku 200 mk. i 2) na świę- 
oone dla żołnierzy: na fronoie 
200 mk. 


Szanowny Panio Radaktorze! 


Uznając, że budowa floty pol- 
skiej jest dziś naj pilniejszą po: 
trzebą składam na ten cel 50 
mk. i jednocześnie załąszam 
ofiarą jednorazową 85 mk. ze- 
brane od moich współpracow- 
ników, a mianowicie: Juljam 
Janik 30 mk., Michał Lsch 25 
mk. Józef Adamczyk 15 mk, 
Jakób Szwajoer 5 mk., Wiktor 
Piechowioz 5 mk, Antoni 
Ssczypiński 5 mk. 

„Jsdnoozośnie zaznaczam, ż8 
pracownicy mojej drakarni od 
przyszłego tygodnia postano- 
wili stale płació 1 proo. od 
swoich zarobków na powyższy 


cel. 
Pozostaje z głębokim 
szacunkiem 
R. Monsiorski. 


"a, 


e 
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Na „Dar narodowy. 
Będzin, 28 lutego. 


Dnia 22 lutego o godzinie 
7 ej wieczorem, odbył się w 
sali ochronki na górze Zamko- 
wej w Będzinie wieczór arty- 
styczny Da rzecz „Daru naro- 
dowego* dla naczelnika pań- 
stwa, Józefa.Piłsudskiego, zor- 

nizowazy głównie staraniem 

s. Stanisława Matsnera, ka- 
pelana miejscowych oddziałów 
wojsk polskich przy ozynnej 

omooy grona pań, Na estra- 

zie, przybranej świerkami i 
śztandarami, widniał portret 
naczelnika. 

Chóry młodzieży z6 szkół 
powszechnych, pod dyrekcją 
p. Burakiewicza, rozpoczęły 
%oncert odśpiewsniem pieśni 
„Boże coś Polskę*. Po słowie 
wstępnym, wygłoszonym przez 
p. El. Bogatko, nauczycielkę 
gimnazjum żeńskiego, w któ- 
rym zaznajowiła słuchaczy 
genezą, znaczeniem i popular 
nością „Daru narodowego”, też 
same chóry wykonały jeszcze 
kilka pieśni patrjotycznych. 
Następnie kilku żołnierzy wy- 

owiedzisło poczje 0 „Bryga- 
sma Piłsudskim”, a p. Zofja 

isiórska, vezennica klasy V-e| 
deklamowała s przejęciem pię- 
Eny wiersz M. Czerkowskiej: 
„Piłsudskiemu w hołdzie” oraz 
„Nemerys dziejowa“. 

W części 2 ej kapitan Szczer- 
ski z Dąbrowy porwał wprost 
calą salę świetwym, odczytem 
c Józefie Piłsudskim, w któ- 
rym schsrahteryzował życie, 
ddeolcgję i wytrwałą walkę 0 
niepodległość a trzema zabor 
czymi państwami ukochanego 
wodza, jako studente, rewolu- 
.cjonisty i komendanta, wre8% - 
"cie najwyższego sternika nawy 
państwowej, podkreślając traf- 
pie główne momenty psychicz 
ne jego działalności. Odozytu, 
wypowiedzianego Z m00, 
przykowającą uwagę słacha- 
czy, wysłuchano w głębokim 
zee, dziękcjąc prelegen - 
%0 rzęsistymi, długo nie 
milknącywi oklaskami. 

Po śpiewach chóralnych i 
deklamacjach żołnierzy, podzi- 
-wialiśwy piękny tercet na f r- 
*epjanie i skrzypksch p. Ku- 
biezkówny, uszenicy klasy VIII 
i pp. Kubiczka i Hirea, 
uczniów szkoły realnej; dekla- 
mację p. Janiny Łeńtuckiej, 
uczenicy kl. V, grę na mando 
dinach kwartetu uczniów szko- 
ły realnej, wreszcie na forte- 
pjsnie p. Wandzi Kwiecieniów- 


Zakończyła koncert Rota“ 
Konopnickiej, odś, iewana przez 
chóry dziecięce p. Burskiewi : 
sza. 


| «ny, czwartoklasistki. 


MARTĄ 


ROMANS. 


32. 


— Sen nie nadchodzi. Czuję 
się złamaną. . 

Magnetyzer 
na zole. 
= Spij! — rozkazał. 

Przez chwilą 2apsnowała 
wielka cisza. , 

Weronika czeksła, PTZYgNĄ- 
biona, zaledwie oddychs]40- 

Marta śledziła z głęboką 
uwagą wszystkie ruchy Ma” 


oparł jej rękę 


_gnetyzera | jasnowidzącej 


— Spiji—powtórzył O'Brien. 

— Nie mogę — odpowiedzia- 
ła Mariani tak cicho, że lsdwis 
ją można było dosłyszeć. 

Jakkolwiek cała publiczność 
składała się w tej chwili tyl- 
ko z niewidomej i dsiscka, 
Amerykanin nis zmieniał nio 
w układzie zwykłej sceny, dzię- 
ki której dowodził najmniej 
łatwowiernym swej władzy ma- 
gaetycznej. 

Ociemniała nie liczyła się 
woale, alo dziecko tu było. 

Dzieci są s natury gadatli- 
wo, mała dziswozynka niechyb- 
nie więs opowiadać będzie, co 
się działo w jej Oczach w ga: 
binecie porad. z 

Ogowiadanie jej winso zatem 


gkierowywana 


Czysty dochód, z wieczoru, 


wynoszący 1616 mk, 7 rb. i 2 


korony, został już przesłany w 
porozumieniu z p. starostą Pi- 
wowarem i p. prezydentem m. 
Bądzina Ryppsw, do główne: 
go komitetu „Daru narodowe- 

o w Warszawie. 

Nie wątpimy, ze salachetna 
inicjatywa wojska i młodzieży 
znzjdzie gorący oddźwięłk w 
całym społeczeństwie naszego 
powiatu. £ 


Z Dąbrowy. 


Koncert. Zapowiedziany na 
sobote, dnia 13 b. w. koncert 
w sali kino teatru „Kometa* 
budzi ogromne zainteresowa- 
nie pomiędzy miejscowymi 
melomanami muzyki. Udsiał 
bowiem w koncercie przyrze- 
kła p. Aleksandra Szafrańska, 
śriewaczka opery krakowskiej, 
mile zawsze słuchana i gorąco 
oklaskiwana na soenie naszej 
i p Stanisława Nowakowa (pia- 
nino). Prof. Bolesław Mazur 
kiewicz wykona kilka nowych 
utworów na skrzypoach. 

Ze wzglądu za szlachetny 


cel, bo na powiększenie fun- 
duszu młodej jeszcze, a tak 
pożytecznej instytucji, jaką 
jest „stacja dla-- niemowląt”, 
można mieć nadzieję, że pu- 
bliczność zarówno miejscowa 
jak i okoliczna, skorzysta z 
rzadko u nas dno | się 
sposobności i salę wypełni po 
brzegi, tymbardziej, że nazwi- 
ska osób, biorących udział w 
koncercie, gwarantoją nam, że 
będzie to uczta artystyczna. 


„Alzacja“ w Dąbrowie. Zanako- 
mita ta satuka, która obiegła 
wszystkie sceny europejskie 
za wyjątkiem niemieckich, gra- 
na będzie będzie po raz pierw- 
szy w nadchodzący piątek. In- 
teligeneja nasza, zdążająca za 
repertuarem doby ostatniej, 
czekała s niecierpliwością na 
wystawieeie głośnej pracy au- 
torów Leroux i Camillea, któ- 
rzy przebojem zdobyli uzna: 
nie na wszystkich soonach. 

Teatr będzie po brzegi za- 
pełniony w dowód uznania gor. 
liwej pracy dyr. Czarneckiego 
i jego zabiegów w celu zapoz- 
nania nas z najlepszym roper- 
tuarem doby obecnej. 


o eme n arm maaan era 


Co słychać | 
na Koszelowie į Ksawerze? 
Powstanie Sodalicji Marjańskiej 


Czy w naszej dzielnicy od 
ozasa okupacji zmieniło się co 
na lepsze, pytanie to nasuwa 
się mimowcli. Wojna, będąc 
obfitą w swe sutki, najbar- 
dziej ujemnie wpłynęła na na- 
szą młodzież, wśród której wi 
działo się wielkie zepsucie i 
brak poszanowania dla star 
szych. Przez naszą dzielnicę 
przejść nie było można: prza- 
zwiska lub czynne zniewagi 
były często 

rzez tutejsze dzieci nawet do 
osób, których głowy pokrywa 
ła sieizna, często 
słyszeć rozmowy, wobec któ- 
rych dorośli się  rumienili. 
Daieci stawały się postrachem 
dla otoczenia, a bólem i wsty- 
dem napawaly każdego powaź 
nie patrzącogo w przyszłość, 
bo nasuwało się pytabie, jaki 
pożytek mieć będzie kraj z 
takiej młodzieży, jeżeli ona 
tak wzrastać będzie. Ogólne 
zepsucie wpłynęło na wypa- 
czenie duszy dziecka: dzieci, 
które żyły w tym wirze zamę- 
tu, nie mogły być innymi. — 
Bogu niech będą dzięki, że się 
powoli zmienia i ma się ku 


takie sprawić wrażenie, ażeby 
ze słuchaczów zwerbować mo- 
gło klijentelą. f 

Skutkiem tego podwoił ru- 
chy, nadając twarzy Wyras roz- 


kaz oj ący. 
Kady ręce jego ariii 
twarzy i, piersi E vy M wiani, 


ażeby ją oto9zyć prądem ma- 
gnetycznym, fałszywa jasao- 
widzącs, odzcy wała rolę swą 
z doskonałością zwy łą, jakby 
odczuwała co chwila silae 
wstrząśniącie i drganie nsr- 
wowe, wstrząsające jej ciałom. 

Po rax trzeci wyszeptała: 

— Nie mogą. 

O Brien nakazał jej to prze - 
wlexanie. 

Tymczasem namyślał się nad 
wynalezieniem 8p030bu, ażeby 


~ oshronić Roberta Verniere od 


wszelkiego niebęzpieczeństwa, 
j przekładał nieciecpiiwe z rę- 
ki do ręki brelok oskarżają - 
cy, który ma wręczyła ociem- 
niała 

Nie dopisywała mu wyvbra- 
gaia. 

Nie wpadł na żaden pomysł. 

Schodząc Z ostra iy i nass- 
nąwszy guzik metalowy, wy- 
uśsił oslepiaj408 świało z 
am py magnstya0 wej. 

Następnie wysuuął posta- 
ment lampy, tak, 20 sięgała 
ona wysokości twarzy pauay 
Mariani, i rozkazał: 


dawały się 


„unosi. 


lepszemu: potrafiono zorgani - 
zować młodzież, łącząc ją na- 
razie w zwykło koło młodzie- 
ży, a potym w Sodalicją Ma- 
rjańską. 

Z dsiewozynkami, to nie by- 
ło tak trudno, bo z natury ła- 
godniejsze, a tym samym jak - 
by kulturalniejsze, ale powo- 
li zaczęto zgromadzać i chłop- 
ców, po Kilku narazie, a ci, 
wchodząc czasom oknem, CZA- 
sem drzwiami, kryjąc się prze- 
demoaą i zarazem zdradzając 
choc bliższej znajomości, wy- 
glądali pociesznie. 

Zdarzyło się, że na zebranie 
przybyło kilku chłopeów 2 ros- 
ciętymi głowami, pokrwawio- 
nym ubraniem i podbitymi o- 
ozyma, na zapytanie, co się 
im stało, inni za nich- odpo- 
wiedzieli: „tak się proszę pani 
kawieniami prali całe południe*. 

Przyrzekli mi tego dnia, że 
kamienie zużytkują do innej 
zabawy, no i od tej chwili 
nawiązała się między nami nić 
przyjażal. Pokochałam całą 

ussą te mało, proste seróa. 

Miła to i owocną praca, looz 


— Patrz bezustannie na to 
świetlane ognisko! 
Rzekoma jasnowidząca usłu- 


"chała, rzuciwszy spojrzenie na 


OBriena, który gostom wska- 
zał jej, éo czas już odegrać 
kcmedję ze snom. 

Weronika, niecierpliwa, pet- 
na nispokoja, czekała ciągle. 

Mała Marta doznawała dziw - 
nego wratenia. 

Zdawało jej się, że jakby 
twarz jej muskał delikatny po- 
dmuch. trz, 

Zdawało jej się, że nią wstrzą: 
ga jakiś dreszoz | że ją oof 


Jak Mariani wlepiła oczy 
w błyszozący płomisń dratu 
magnetyzowego. Powieki jej 
zadrgały, jak poprzednio po- 
wieki fałszywej jasnowidzą 
cej pod rachami maznetyzera. 

Upłynęły trzy szy cztory s6* 
kundy. 

Wreszcie Mariani wydała się 
pokonaaą. ; 

Górna ozęść oiała uniorucho- 
miła sią w, pozie bszwładnej 
i oozy zamkaęły się zwolna. 

— Cz isz? — zapytał 
O'Brien. . 

Głosem zmienionym, prawie 
tradaym do rozpoznania, wy- 
856 ptsła: y 


MEN 
Pani Sollier usłyszała to. 


Odezyty plebiseytowe! 


O znaczeniu terenów plebiscytowych dla Polski wy- 
głoszą odczyty we czwartek dn. 11 b. m. o godz. 6 p.p. 


p. St. Płodowski w Niwce 
i p. Garbalski w Milowicach 


a w sobotę, dn. 13 b. m., o godz. 6 p. p. w domach 
komorowych sędzia, dr. A, Pawełek. 


sił i czasu brak, aby. się jej 
oddać. | i 

Obserwując młodzież można 
zauważyć, że dziecko dlatego 
lekceważy dorosłych — tracąc 
do noże py e E zaufanie, 
że patrzy na niegodne czyny 
ludsi dorosłych, a chociaż i 
samo przesiąka złom, to jed- 
nak gardzi tymi, którzy mu 
do zła drogę wskazują, — na- 
wet wychowawcy, który opio- 
ra wychowanie na etyce no- 


 woczesnej, trudno wpłynąć i 


zwienió uprzedzone dziecko. 
Tylko wychowanie oparte na 
religii może wywrzeć swój do- 
datni wpływ, bo niówinną du- 
szo dziecka onota pociąga. 
Kiedy rzaciłam myśl, aby z 
młodzieży naszej utworzyć So- 
dal'cją M. duzo było głosów 


s OS OP] 
EEEE 5 tep osy wśród 
akiego zepsucia obyczajów da 
się co zrobić. — I oto nadspo- 
dziewanie, młodzież spragniona 
%drowszego pokarmu niź ten, 
którym ją dotąd karmiono, 


„garnie się całą duszą, a szla- 


chstniejsze natury wśród niej 
dodatni wpływ wierają na 
swe koleżanki i kolegów. 
Powstała Sodalicja M.—któ- 
rej Moderatorem jest Cscigod- 
ny ks'FHdward Brodowski, ka- 
plan pełen cnót i poświęcenia 
— liczy obecnie 220 dziew i 
115 chłopców. i 
Odtąd dużo się zmieniło na 
lepsze, zda się, że jakby słoń- 
ce jaśniej zaświeciło nad nami. 
. Antonina Obarska. 
Kossełów, 7[III 1920 r. 


Tragiemny epilog klin wesolych godin. 


Romans bogatej mężatki.—Tkliwy kochanek. —Morderstwo, rabunek 


i samobójstwo. 


z 
Zycie nie jest powieścią, ale 


, mieraz kryje w sobie karty 


bardziej wstrząvające, aniteli 
najbardziej zawikłane opisy 
kryminalnych romansów, 0 
których się mówi, że. są wy- 
tworem bujnej wyobraźni au- 
tora. 

Do takich kart bezsprzecznie 
należy bistorja 30-letniej Marji 


Zdem, żouy bogatego obywa- 


tela z Zawiercia, ktora znudzo 
na długą chorobą męża i sza- 
rzyzną życia partykułarza, za: 
pragnęła żyć szerzej i często 
przyjeżdżała do Warszawy, a 
poznawszy tutaj eleganskiego 
jednoroezniaka jazdy tatarskiej 
Witolda Tylmana, z nim ra- 
zem kosztowała uciech życia 
wielkomiejskiego,. ponosząc 
wszystkie koszty tych zabaw, 
płacąc je ze skórzanego pasa, 
noszonego na ciele, z którym 
nie rczstawała się nigdy, a 
gdzie miała przeszło 50 -tysię 


— Więc ona mówić będzie? 
— zapytała żywo. 
— Tak sądzę — odparł} ma- 


gnetyzer — i za chwilę będę 


tego pewny. | 
otem zwracając się do Ewy, 
wyrzekł: 
— Czy jestoś jasnowidzącą? 
— Tak. 


— W jakim stopniu? 

— W Stopnia najwyższym. 

— Czy wola moja panujo 
nad tobą? -` 

— Mam wolę tylko twoją. 

— Będę wiedziała, jeżeli mi 
każosz wiedzieć... 

— ł będziesz mi odpowia- 
dała? 

— Jekeli mi każesz odpo- 
wiadać, będę odpowiadała .. 

Osiemniała słuchała, z rę- 
koma zaciśniętymi na poręczy 
fotele, na którym siedziała, 
starając się przeniknąć ota- 
czające ją głąbokie otemaości. 

OBrien zwrósił się ku niej. 

— Przypadsk pani sprzyja— 
rzekł do niej — nigdy je8%3%e 
medium nie było bardziej jas- 
nowidzące i uległa, 
mogą, toras zapytać 
o to, czago cholfnłabym się ão- 
wiedzieć? — odrzekła Wero- 
nika. 
— To byłoby daremne — 
odparł doktór. 

Dlaczego? 
Poaioważ pani 


— (s 


— 


winnaś 


tu, dostrzegł na ziemi 


Zawiercie, 8 marca. 
cy rubli, kosztowności i pspie- 


ry. | 
Przed dwoma ; pe 
korzystając z wyjazdu męża, 
Marja Z. zgodziła się przyjąć 
kochanka u siebie, w Zawier- 
cia. Nazajutrz znaleziono aw 
ną 


„potworny sposób zamordo 
-w jej własnej sypialni. Zbrod- 


niarz dwoma sS ami rewol- 
werowymi roastrzaskał jej gło- 
wę, przyczym 'zrabował wszy- 
stkie drobne rzeczy, przedsta- 
wiające wartość z górą 200000 
mk. Nie pozostawało żadnej 
wątpliwości, źe zbrodni i ra- 
bunka dopuścił się kochanek 
Marji Z., z którym ostatnią noe 
spędziła. 28: ` 
Onegdsj wieczorem w War- 
szawie, gåy oeiee > przy 
moście Kierbedzia, dosłyszał 
jak gdyby echo jakiegoś okrzy- 
u, zbliżył się na środek mos- 
orzu- 
cong ozapko wojskową; jedno - 


mówić ze mną bszpośrednio, 
a ja powtórzę zapytania pami. 
Najpraga jednak muszę zapro~ 
wadzić łącznik między nią i 
osobą, którą chcesz poznać. 
OBrien trzymał brelok, two- 
rzący pieczątką. 

Szmargd piisaa opari na 
czole Ewy Mariani i rzekł do 


niej: 

— Rozkasuję ci widzieć i 
rozkazuję ci odpowiadać... Do 
kogo należy ten klejnocik? - 

O ipowiedziała, ale nie rzeko- 
ma jasnowidząca: . ; TR 

Oå chwili Marta, siedząca na 
pierwszym sohodku radz, 
miala oszy daiwnie wlepiono 
w jeden punkt, jakby patras- 
ła poza swoją istotę. = > 

Zaledwie magnetyzer wypo- 
wiedział te wyrazy: 

„Do kogo należy ten klejno - 
cik?" — gdy córka Germany 
podniosła sią i głosem, jasby 
nie jej własnym, wyszeptała: 

— Do morderoy pana Ry- 
szarda Veraiere. sq: 

— Bąłź cicho, dziecko! — 


rozkazał Amerykanin. — Nie 


maó tajemnic, którgoh jesteś 
świadkiem, ale których nie mo- 
esz zrczumieć! 


— 


(B. 6 nf 


ARTY 


- wojskach. Kilka 
„zbuntowało się i odmówiło pój- 


cześnie przybiegli funkcjona- 
rjusze policji śledczej, który m, 
jak się okszało, rodzina za 
mordowanej Marji Z. przeka- 
mała list Witolda Tylmana. 
Oświadcza on, że dręczony 
gtraszliwymi wyrzutami sumie- 


nia i nie mogąc przeżyć myśli 
o zbrodni, jakiej dopuścił się, 
postanawia wymierzyć sobie 
sem sprawiedliwcśó, szukając 
śmierci w nurtach Wisły. 
Podjęte poszukiwania 
dały żadnego wyniku. 


~ nie 


az godka badani, 


Kradzież kufra z 12 miljorami. 


Z Wiednia donoszą: 

im grew „został tutaj 
kurjer jugosłowiańskiej stacji 
zbornej w Krakowie— Francio, 
oskarżony o kradzież kufra z 

12-ma miljonami koron. 
Według pism wiedeńskich, 
graps kupców krakowskich 
chciała sprowadzić do Polski 
banknoty koronowe stemplo- 
wane i niestemplowane i po- 
wierzyła tę sprawę jugosła- 
wiańskiemu kurjerowi w Kra- 
kowie— Francicowi, który pod- 
jał się tej misji za wysokim 
wynagrodzeniem, przybierając 
sobie do pomocy jugosławiań- 
"skiego sierżanta Oblaka. Istot: 
nie przywiózł Francio kufer w 
końcu lutego lub początkach 
marca do Krakowa. Przy ot- 
warcjiu kufra okazało się jed- 


tiina 


nek, że zawiera on zamiast 
banknotów, papier klozetowy. 
Kupoy krakowscy przerażeni, 
obiecali Franciorwi miljon ko- 
ron, jeżeli odda kufer. Frencio 
oświadczył, Że kufer mu Za- 
mieniono i że pieniądze znaj- 
dują się w Wiedniv. Delegat 
kupców krakowskich pojechał 
do Wiednia, ale i tutaj nie u- 
dało mu rię kufra wydobyć. 
Wobec tego zawiadomił © ca- 
łej sprawie policję, która are- 
sztowała Francica i Oblaka, 
Okazało się, że pomocnikami 
obydwuch byli: były porucz- 
nik jugosławieński Iwan Kar- 
kovie, niejaki Marcin Folnego= 
wicz i architekt Erwin Barth. 

Kufra dotychczas nie zdcła- 


„mo odszukać. Sledztwo w toku. 


pią wata. std 


"0 napadzie bandytów. 


W pociagu, dątącyśy! ze 
Stryja do Lwowa, w jednym 
z przedziałów jechało 9 osób, 
które dla skrócenia ozasu pro- 
wadziły rozmowę o napadach 
bandytów, apaszów i t. p. W 
„czasie jazdy wszystkich opa- 
nowała drzewka. 

Nagle jedna z pań, jadąca z 
Drohobycza, zerwała się s 
strasznym krzykiew, rzuciła 
się na sąsiada, któremu wy- 
biła zęba, oraz podrapała go 
-po twarzy. 
aX lamaga eA s pg + + 
padli go bandyci, zerwał sig 
do aoięcaki. 

Krzyk kobiety nie ustawał. 

Powstała panika, chwytano 
ga pakunki i usiłowano wydo- 
-staó się z przedziału. ; 

Jeden z pasażerów myśląc, 
że ma przed sobą warjatkę, 
- skrępował jej ręce. 


Lwów, 8 marca. 


Nsstąpiło szamctanie się, w 
czasie którego ktoś krzyknął, 
że pol się, co r pzez oc 

owiększyło panikę. Szyscy 
podróżni "rzuci się do dzwi 

okien. í 

Na dobitek żołnierze, jadący 
w sąsiednim wagonie, sądząc, 
źe bandyci napadli na pociag, 
poczęli strzelać dla postrachu. 

Konduktor, widząc co się 
dzieje, pociągnął za linkę bez- 
pieczeństwa, Gdy, pociąg sta- 
Dał, owa pani uspokoiła się i 
zapytałs, dlaczego jej skrępo- 
waro ręce, a gdy jej opowie- 
dziano co zaszło, odparła, że 
śniło się jej, że napadli na nią 
bandyci i chcieli ją zabić i 
dlatego—przez sen widocznie 
— krzyczała o ratunek. Po krót- 
kim 
Lwowa. 


_ Telegramy. 


Bonam tuzewiów 1a Pi 
- Komunikat polski. 


Komunikat sstabu 


Walki, które wywiązeły się 
ma cdcinbku poleskim w zrejo- 
"nie Halenkowic w związku z 


 kontrstakawi bolszewickimi ra 


ten punkt, mają Losing dla 
D66: bardzo powyślpy. Wszy- 
stkie wojska nesze w nader 
trudnych warunkach terero 
wych, spowodowaných ogól- 


- pymi roztopawi w tym bagni- 
- stym terenie, walczą z pozi- 


wu godną wytrwsałcścią i po- 
święceniem. To też doprowa- 


` daily one do zupełnej demora- 
lizacji nieprzyjaciela. Oddzieły” 


jego rozbite i straciwszy łą 
<zność ze swymi dowódcami 
snują się bezładnie, ucieksjąc 
na ksżdą wiadomość o naszych 
oddziałów 


ścia do kontrataku. Zdobycz 
nasza, oprócz dotychczas mel- 


Warszawa, 10 marca. 
gen. m d. 9 marca _ 


dowanej, wzrosła o 18 statków 

arowych, 2 hclowniki, 6 ber- 

inek, zdatpych do użytku, 
6 armat z jeszczykami i za- 
przęgiem, satańdar pułkowy, 
znaczna jlość karabinów ma- 
szynowych i amunicji, wielki 
zapas materjału wojennego, 6 
kuchni polcwych; ponadto za- 
jeto kompletne urządzenie 
s: pitala dywizyjnego. Ilość zdo- 
byczy świadczy wymownio 0 
„rczmisrach przygotoweń «fen- 


sywnych niepizyjącielana tym - 


odcinku. £ 
Na Wcłyniu odparto ataki 
bolszewickie wzdłuż kolei Ko- 
rotteń Olewsk. 
Na Podolu walki patroli 
wywiadowczy gh. 
W zast. enoia sút. gon. 
Malczewski pik. 


Bodakien | wydawsa: Wikter Messlərski, 


postoju pociąg ruszył do - 


Wa unkiem nawiazania stosunków handlowych 
 — uznanie rządu- sowieckiet o! 


Żąda tego zupełnie stanowczo Litwinow! 


Jaskrawą ilustracją do argu- 
mentacji L. George'a, że enten 
ta mcże Dp+wiązsć stusunki 
handlcwe z Ros'ą bea uzrania 
rządu bolszewickiego i bez ko- 
nieczneści wejścia % nim w 
stosunki dyplomatyczne, jest 
odpowiedź, jaką otrzymsły od 


Litwinowa duńskie sfery ban- 


Przywóz lskomotyw. 
Warszawa, 9 marca, 
40 (P. A. T) 
Min. kolei żel. komunikoje: 
„Z Filadelfji wyszły 3 i 14 
lutego do Gdańsks 2 parowce, 
wioaące oprócz innych ładun- 


"ków po 20 parowozów z licz: 


by 150, zamówionych przez 
rząd z zakładów Baldwina. 


Wybryki hakaty. 
Gdańsk, 9 marca. 
(P. A. T.)i 
Tutejsze dzienniki niemiec- 


kie donoszą z Malborga, że 


purai tam ostatniej niedzie 


do zaburzeń przeciw pola- 


kom, którzy odbywali zgroma 
dzenie w jednej z miejscowych 
restauracji. 


Ciekawe żądania 
N emiec. 


Paryż, 9 marca. 


Pak. T) 
Korespondent berliński „Jo - 
urnala* donosi, że niemcy zło - 
żą wkrótce pańsiwcm gpřzy- 
wierzonym memorandum eko - 
nos iczne zsznaczające koniecz- 
ność przyansnia im jeszcze 


Warszawa, 8 maroa. 


dlowe, pragnące nawiązać hin- 
del zamienny z Rosją. Litwi- 
nów oświadczył, że między 
Darją a kooperztywami rosyj- 
sbimi nie będzie możliwy ża- 
den układ - hsndlowy, dopóki 
Danja nie uzna rządu bolsze- 
wickiego i jego reprezentan- 
tów dyplomatycznych. 


przed jesienią pożyczki w kwo- 
cie 42 miljardów marek w zło- 
cie i oświadeza, że Niemcy bę- 
dą zmuszone do wstrzymania 
dowczu węgla do Francji, o 
ile plebiscyt na G. Slasku wy- 
pednie na ich niekorzyść. W 
razie odmowy kredytu Niemcy 
ogłoszą bankractwo. 


Bolszewicy w drodze 
də Bssarabji. 
Sztokholm, 9 marca. 


„Aftenbladed” donosi, te sil- 
ne oddziały bolszewickie prze - 
kroczyły rzekę Dniepr i lsda 
chwila wkroszą do Besarabji. 


Budowa fabryki 
wagonów, 


Poznań, 9 marca. 
(POASTY . 


Z wiosną rozpocznie się w 
Ostrowiu budowa fabryki wa: 
gonów. Miasto daje pod tę bu- 
dowę 211 morgów ziemi; budo 
wa potrwa przybuszczalrie 2 
lata, Fabryka zatrudniać bę 
dzie 8 do 10 tysięcy txobctni- 
ków i otrzymała już od rządu 
zamówienie na dostawę 23 ty- 
Biące wagonów. 


Www AE OUENN 


Ogólne roczne zebranie Członków Stowarzyszenia 
| ZGODA“ 
odbędzie się w dniu 14 marca r. b. o gedz. 3 po południu 
w sali tak zwańej „Sokoln:* na Piąskach. 


Porządek cbrad w oddzielnych zaproszeniach. 


Uwaga. Zzproszenia służyć będą za bilet wejścia na salę. 
Kto z członków z jekichkolwiek powodów zaproszenia nie 
otrzymał, lub takowe zgubił, winien {mieć przy sobie ksią- 


żeczkę udziałową lub inny dokument, stwierdzający, 


Członkiem Stow.. 


i 
biata 


iż jest 


Zarząd. 


q 
r 


BPentysta 
Je Szatenszietn 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
əd 18—1 iod 3—6 po pol, 


kaonenia zębów, plombowanie 
wpiswianie ag bou pednie- 
bionia ułoie korony, 
al. Modrzejewska M3, 


MORRONE 


; Brabsa śgiószonia, | 


przerabiam i obciąram 


B.lardy suknem, Czeladź By» 


tomska S. Jarezyński. 
j ' paszport wydany pręcz 
Zaginął Gładze rosyjskie ne 


imię Marjanny Kozieł. 


Zagmęły 2 paszporty niemie” 
Frani Joskierowiez: 

„ 16 letnia w wykażtałceniem 
r anna 5-glo klasowym z ukończe= 
niem kuraów buohalteryjaych poszakuje 
posady pomocnika buchaltera, Wiadomość 


w „Iskrze” i 2 
braiarza do roboty 


Potrzeba wiadomość. ui. Sta: 
rososnowieeka Ne 65. 

i paszport wydany przez 
Zaginął władze niemieckie na 
imię Simona Majera Gauttelda. 

i pies wyżeł ozarny biały 
Zaginął pod szyją œ niklowsną 
obrożą d. 7 b. m. uprasza się o odprowa- 
dzenie lub zawiadomienie sa nagroda, 
Nieprawego posiadaeza będę ścigał są- 


dowaie Kop .Oseladź* J Wójcikiewies. 
I tremo do sprzedonio. 
ustro Wiadomość al. Starc» 


sosnowiecka 50 u fryzjera. 


r pugilores z paszportem 
zaginął Na a 3330 na imię Saio 
Walf ohn wydany przez władze nie- 
mieckie. 


a "chłopieo do biure | 
Potrzebny hi e pósać i osqo 
„bać. Zgłoszenia zz 


iskra" 

20 inych meblowych atolsrzy przyj” 
mie aię na dobrych warunkach. 

Wiadomości w Redakcji „iskry“ w Bos- 


nowcu. 

Dre ją am pierwszy Ne lil- 

Poszukuję otdi Rubi! 10,000. 

Wiadomość Biuro dzienników „Promień* 

Dąbrowa. 

Poszukuje igi ssj kika 
umie gotowaoÓ. je 

pzenia ul. Małachowskiego 3 mieszkanie 2 


Zaginął w Krakowie paszport ua 


wydany przez władze niemieckie. 

Á us praktykę 
kotrzebny parze” swoi Ę - 
kształceniem oraz chłopiec ea posłagi, |O. 
Einhorn, skład optyozny ul, Modrzejowska 

4 


Ne 
Do sprzedania plaszoz gumowy. Wie, 


j 


domość Będzia „iskra“. 


Berok Foeldbsam urodzony 
Abr am w sierpniu 15 paździoraika 


1894 r. zgub ł niemiecki paszport. 
' aszport wydany 
Zaginął Plado Al are ma imię 
oska Goldberga. 

do sprzedania na Starym fot- 
r la nowgu, ulica Wysoka obsk Ka- 
be "wid Y Wiadomość Dębiłńska 15 

exzkania 9, i ; 


"OGŁOSZENIE 


"Na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 19 grudnia 1919 roku pobierane bedą 


na korzyść Kasy Miejskiej miasta Sosnowca nast 


ków od przedsiębicrstw handlowych i przemysłowych: 
1. Dodatek do podatku od przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 
a) dla klasy I i II przedsiębiorstw handlowych do wysokcści 75 proc. podat- - 


ku patentowego, 


ępujące dodatki do patentów z podat- 


b) dla pozostałych klas przedsiębiorstw handlowych do wysokości 150 proo. po- 
datku patentowego, 

©) dla pierwszych ozterech klas przedsiębiorstw przemysłowych do wysokości 
50 proe. p patentowego, a 


-< 8) dla trzec 


ostatnich klas oraz dla wymienionych poniżej przedsiębiorstw prze- 


mysłowych do wysokości 100 proc. podatku patentowego, s mianowicie: 

1) tsętaki, 2) fabryki paszy, 3) fabryki octu, 4) fabryki cykorji, 6) febryki 

mare elady, 6) fabryki słcdkich wódek, 7) dystylernie i rektyfikaoje, 8) go- 

rzelmie, 9) drożdżownie, 10) młyny. 
2. Dodatek do państwowego podatku akcyzowego 0d przedsiębiorstw, zajmują- 


cych się produkcją napoi, do wysokości 100 proc, 
8. Dodatek do państwowego podatku patentowego od wyszynku alkoholu do 


. wysokości 500 proo. 


Sosnowiec, dńia 4 marca 1920 r. 


E 


Magistrat. 


* 


| NEO OAZA EC. NADA 


Drzkaznia,Iskty.. 


imię Fredy Makowieckież . 


cxie na imię Olgiż | 


~ 


